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Kraków 5 lutego. 


Stoimy znowu u progu nowego prze- 
silenia w. Austrji. Centraliści zwycię- 
żyli i przystąpią: do przeprowadzenia 
swych eksperymentów. Plan ich od da- 
wha znany, da się krótko. streścić. 

Ułomny dzisiejszy rajchsrat musi być 
przekształcony tak, aby nie tylko li- 
czniejszą zawierał reprezentację, ale, 
aby wszystkie kraje koronne były w 
mim co do liczby zarówno reprezento- 
wane. Jedynym środkiem do przepro- 
wadzenia tego, są wybory bezpośrednie: 
Te więc teraz przyjdą znowu. na po“ 
rządek dzienny. Przedewszystkiem cen- 
traliści będą się starali zaprowadzić 
wybory bezpośrednie w Czechach i Mo- 
rawie, „z Polakami da się ułożyć kom- 
promis“, to jest dzisiaj hasłem centra- 


4 listów. O jakimże kompromisie myślą 


centraliści? Łatwo odgadnąć, łatwo z 
planu ich postępowania względem nas 
domyśleć się, jakie są ich zamiary. 
O rezolucję, tymczasem nie potrzebują 
się oni troszczyć. Spoczywa ona spo- 
kojnie w łonie wydziału, zkąd tak 
prędko nie wyjdzie. Rada państwa jak 
tylko uchwali budżet i inne naglejsze 
sprawy, ma. być rozwiązaną na wielka- 
noc, a więc na rezolucję znowu czasu 
nie będzie. Po tém zwołane być maja 


'sejmy i delegacje, a dopiero na jesień 


zwoła się radę państwa, ale już uzu- 
pełnioną przez. wybory bezpośrednie 
w Czechach, Morawie i innych kra- 
jach koronnych, prócz może Galicji. 
Przed tak: uzupełnioną samemi Niem- 
cami radą państwa niechaj sobie po- 
tém wniesioną będzie rezolucja, już jéj 
się wtedy biirgerministerstwo nie bę- 
dzie. obawiać,. już: wtedy: załatwienie, 
albo raczćj odrzucenie jéj bedzie rze- 
czą czysto formalną. Nie tylko więc, 
że nic nie osiągniemy, ale biirgermini- 


~ sterstwo będzie się starało, aby ,,ró- 


= 


“a fen lassen — jak się wyraża mini- 


ane krzywdy wyrządzone — jak mówi 
„N. fr. Presse — pół miljonowi Niem- 
ców w Galicji przez rozporządzenia mi- 
nisterjalne, przez takoweż usuniętemi 
zostały“. | Gia i 
Takie są nasze widoki! i to'w ję- 
zyku centralistów nazywa sie: Mit den 
Polen wtrd sich ein Abkommen tref- 


sterjalny korespondent. do „Bohemii“. 
Wobec takich planów i widoków, co 
czyni nasza: delegacja i jak postępować 
zamierza ? 


|z delegacją traktować nie mozna,. bo 


woła: że za delegacją nikt nie stoi — 


kraj jéj nie uznaje i sejm ja potępi. 
Do tego doprowadziła delegacja, że 
nawet centraliści, którym ona gotowa 
robić ustępstwa, ustąpstw tych od nićj 
przyjąć nie chcą, mówiąc — to są 
wasze ustępstwa — ale za wami 
nie stoi większość kraju. ‘a 

Jakże delegacja nasza chce wyjść 2 
tego falszywego stanowiska? Czyż nie 
należy nareszcie wrócić się „do tego, 
od czego trzeba było zacząć obecną 
kampanję, tj. od skombinowanego ataku 
połączonych opozycji?" 

Jest to, jakeśmy już wczoraj wspo- 
mnieli, ostatnia pora — jeżeli się ją 
zaniedba, znowu cały rok się straci i 
znowu za rok podniesie się w kraju 
niezadowolenie i oburzenie na nieudol- 
ność delegacji. I będziemy stali za rok 
tam, gdzieśmy stali przed ostatniemi 
wyborami do delegacji — a tymczasem 
system panujący rozwielmoży się i roz- 
zuchwali. 

Potrzeba więc planu działania, po- 
trzeba polityki, inaczéj w Wiedniu nic 
nie wysiedzimy — prócz kilku mów. 


IS e ERE — 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawą 31 stycznia. 

36) [Stowarzyszenie spożywcze 
Merkury. — Aresztowania. — N 
logja.| ik Rut 

Wspominaliśmy w jednym z listów po- 
przednich , że ludzie pracujący, u nas na 
polu ekonomicznóm usiłują wprowadzać 
w życie środki, któreby mogły podźwignąć 
kraj z krytycznego położenia materjalnego. 
Usiłowania te jednak niezbyt pomyślnemi 
wieńczone są skutkami. Dowodzi to naj- 
przód, że teorja. niezawsze, harmonizuje 
z praktyką; ‚powtöre, że instytucje wyrosłe 
wśród obcego życia. niezawsze dadzą się 


sztucznie przesadzać z dobrym skutkiem, 


zwłaszcza gdy grunt nie jest należycie 
przygotowanym. 

#Tak np. jednym ze środków, o których 
mówimy, miało być założenie u nas przed 
kilkoma miesiącami stowarzyszenia spo- 
żywczego pod. nazwa, Merkury.: Utworzone 
przez teoretyków i filantropów nie zdołało 
obudzić zajęcia i udziału tych klas, dla 
których było celem. Kierowane przez lu- 
dzi z dobremi chęciami, ale bez specjal- 
ne) znajomości rzeczy, chybia stowarzy- 
szenie to swojego przeznaczenia i nie daje 
nadziei trwałego i pożytecznego rozwoju, 
a sztuczny byt jego podtrzymują jedynie 
usiłowania i ofiary propagatorów, troskli- 
wych o przedłużenie życia kreowanćj przez 


Zawikłała się ona juz tak głęboko|siebie instytucji. 


w nastawione sieci centralistyezne, że 
wybrnąć jéj. trudno. Wniósłszy rezolu- 
cję wobec memorjału większości, który 


_ „przecież był najbezwzględniejszą, od- | | 
= prawą rezolucji, skazała się delega- |ale brak znajomości rzeczy i należytój| dytowa z polityką nie może mieć obmyśla- 
cja na gnuśną bezczynność i bierne | kontroli sprawia, że towary tam sprzeda-|nćj styczności. Aleć każde ukrzepienie się 


4. 


przypatrywanie się dziełóm centraliza- 
cji. Delegacja nasza powiedziała sobie 
raz, że trzeba. paktować z centralisty- 


Członkami Merkurego są po wigkszéj 
części profesorowie, studenci, redaktoro- 
wie, literaci itp.; klasa Średnia ma tu 
bardzo mało reprezentantów. Merkury za- 
łożył kilka sklepów dla stowarzyszonych; 


wane są droższe i gorsze od sprzedawa- 
nych gdzieindzićj. Nabywający członkowie 
krzywią się i pocichu sarkają, jednak dla 
utrzymania bytu stowarzyszenia i wierząc 


magnata, księcia Obolenskiego, przy- 
byłego świeżo do. naszego miasta. 3 

Oberpolicmajster . wyruszył z kozakami 
i policją dla wykonania tego rozkazu, 
lecz właśnie w téj chwili książę odjechał 
na koléj, udając się za granicę. Pospie- 
szono na stację, ale pociąg już ruszył ; 
telegrafowano więc za nim i na pierwszćj 
stacji książę został przytrzymany i odsta- 
wiony do Warszawy, a ztąd do Peters- 
burga. i 

W Wierzbotowie znów aresztowano temi 
dniami na stacji kolei żelaznój jakąś p 
Aleksandrow, jadącą z zagranicy do 
Rosji. Znaleziono podobno przy niéj re- 
wolucyjne proklamacje; podejrzywają ją 
o ułatwienie Nieczajewowi ucieczki za 
granicę. : 

Wracający z Petersburga przywożą wia- 
domości o. wzrastajacéj tam wciąż liczbie 
aresztowań. 

Zmarła tu onegdaj hrabina Marja Ma- 
łachowska z hr. Tarnowskich, a przed 
kilkoma dniami artystka dramatyczna Bo- 
rawska. 


Lublin. (Quż pro quo.) Jeszcze w 1. z. 
w grudniu podaliśmy wiadomość o uwol- 
nieniu włościan pow. chełmskiego od po- 
boru — w celu pozyskiwania ich dla pra- 
wosławia.. i | 

Organa rządowe warszawskie i niektóre 
moskiewskie podały ukaz ten nie w całości, 
ale tylko treść jego. Deputacja włościan 
pow. chełmskiego gub. lubelskićj miała się 
udać z podziekowauiem do cara. Tymeza- 
sem ukaz ten w oryginale brzmiał odmien- 
niéj nieco niż w organach rządowych. W ory- 
ginale wprawdzie nie było powiedziane któ- 
réj gubernji, tylko, że powiatu chełmskiego, 
ale wyraźnie orzeczono, że włościanom pow. 
chełmskiego, którzy uwolnieni zostali od 


włościanin nie mógł samowolnie opuszęzać 
chaty, w którćj się urodził) a że. prawo 
takie w Polsce nie istnieje, zatóm łaska 
cara nie dla włościan pow. chełmskiego 
gub. lubelskićj, ale pskowskićj udzieloną 
była. 

W skutek tego jak nam donoszą, guber- 
nator lubelski wydał rozporządzenie opu- 
bli 
stach caléj gub. lubelskiéj, że ukaz ten 


wydany został przez ćara, nie dla włościan? 


gub. lubelskićj pow. chełmskiego, ale. dla 
włościan pow. także chełmskiego, tylko 
pskowskićj gubernji. 


Z Poznańskiego 3 lutego. 

O [Nowy bank roln.-przemyst-— 
projekt p. Juljusza Aua—zebranie 
towarzystwa kredytowego]. 

Pospieszam donieść wam, że bank rol- 
niczo-przemysłowy poznański się na we- 
wnątrz już jakoby się ukonstytuował, bo oto 
mamy przed sobą wydrukowane statuta je- 
go i firmę: M. Kwilecki i Sp. po za 
którą stoją jako jawni firmowi wspólnicy 
Kajetan Ruchowski, Wolniewicz, M. Łys- 
kowski i Małecki rzeźnik, 

Na św. Jan czyli od 1 lipca zapewne już 
się rozpoczną czynności banku. Działanie 
jego wywrze niesłychanie zbawienny wpływ 
nietylko na socjalne i ekonomiczne, ale i na 
polityczne położenie, chociaż jak się samo 
przez się rozumie instytucja pieniężna i kre- 


ekonomiczne choćby nie chciało, musi od- 
działywać na naszą siłę polityczną. 

Bank poznański zarówno z Polakami jak 
i z Niemcami będzie robił interesa, bo 


czném ministerstwem ij trzyma się u-| w możność normalniejszego z czasem roz- | pierwszą zasadą instytucji pieniężnćj, zasa- 
porczywie tego hasła, wierząc, że in| woju jego, wstrzymują się od głośniejszych | dą żywotną, jest zysk, a zysk z obcych tak 


hoc signo vincet, Tymczasem cały kraj 
jest innego zdania, i nie wątpimy, że 


objawów niezadowolenia. Czy jednak w 
ten sposób osiąga się cel stowarzyszenia? 
Co do nas, jeteśmy zdania, że Merkury 


i sejm, jeżeli zwołanym będzie w lecie, | mimo caléj zacności swych dążeń, nie j 
będzie innego zdania. Czyż trzeba je-| przestaje być zabawką w filantropję, która | Pozn. wprawdzie odezwał się artykuł pole- 
szcze powtarzać, że delegacja mija się| nie zdoła przynieść żadnego materjalnego | miczny przeciwko bankowi kredytowemu 


z przekonaniami swych wyborców? 
Przecież sami .centraliści widzą to do- 
brze i dlatego organ: ich „N. fr. Presse 


Album fotograficzna. 


Poseł Skrzy picki. 


owocu dla Warszawy. 

Przed trzema dniami nadszedł tu tele- 
gram z Petersburga polecający natychmia- 
stowe zaaresztowanie znanego rosyjskiego 


łąców są, a niestety pałaców w całóm 
tego słowa znaczeniu nie ma za. co bu- 
dować, więc .stawia się pałace en minia- 
ture, vulgo klatki. Teraz już wprawdzie 
manja ta cokolwiek przeminęła, ale też 
opowiadaniem naszóm sięgamy czasów, 


A: to co? Skrzypicki? — dlaczego Skrzy- kiedy dzieje procesów wekslowych dopie- 
picki?— bo widzicie moi państwo ten pan|ro się rozpoczynały. Wracamy jednak do 
poseł ma taki skrzypliwy głos, jakby ze- |naszego posła. 


rwana sprężyna, albo drzwi oliwą niena- 


Pan Skrzypicki zawsze wiele miewał 


smarowane, tym dyszkancikiem skrzypiał |w życiu projektów, zwyczajnie jak szla- 


szanowny poseł i skrzypiał cate życie — |chcic z fantazją; 


i przecież coś wyskrzypiał, przecież jakie|na panewce, inne zawiodły, dopiero gdy 


takie: zebrał swój pracy owoce, 
Lat temu kilkanaście, poseł Skrzypicki 
siedział sobie w swoich Porajowicach nad 


Wisłoką pod cyrkularném miasteczkiem; | dopiero wtedy, jak mówię, 
gospodarowat i przypatrywał się swemu |na serjo 0 nowy 
„Mistrzów | ciez zostawić p 
co robią klatki. Młody pan Jowialski nie|się nie nadarm 


pałacowi, będącemu arcydziełem 


powstydziłby sie budowy takićj klateczki, 
bo. to, ten tego, jeden patyczek do dru- 
giego, murek do murka, wieżyczka do 


dzwonniezki, i jest klatka w całóm tego | oporem, ale 
słowa znaczeniu; wiele pretensji, matolto kazan 


amaku, jeszcze mniéj wygody, a do tego 
dach na czerwono malowany — aż miło 
się popatrzyć. Już to w ogóle. jasielskie 
(a! przepraszam:-— wygadałem się) sły- 
nie z pałacyków podobnych do klatek; 
mieszka tam bowiem od dawien dawna 
ni szlachta ni panowie, pretensje do pa- 


człek się trochę podstarzał, córki wydał 
za mąż i porzucając gospodarstwa prze- 
niósł się do miasteczka na mieszkanie, 
zaczął myśleć 


tym Bożym świecie. 
Powstał więc projekt: 


jedne projekta spaliły | wiślicki! 


„wzajemnój ase- zwisko założyciela od morza da morza, 
kuracji“; z początku cała sprawa szła oddający je pod opiekę stugębnój famy 
jak się zaczęło. dzwonić na literatów. A ; 
ie we wszystkich kościółkach, jak] Kapitalik, jaki był w zapasie, dato się 


miły jak od swoich. 

Wszyscy potrzebujący kredytu, a któż go 
u nas nie potrzebuje, z radością witają zło- 
todajne, nowonarodzone dziecię. W Dzien. 


jako komandytowemu na akcje, ale potrze- 
ba faktyczna silniejsza jest nad rozumo- 
wania. Pan Juljusz Au, docent przy szko- 
le agronomicznćj w Pappelsdorf nad Re- 


tał się p. Skrzypicki i długi czas wlewał 
w nową instytucją: siły i ducha, Bóg za- 
płać za. dobry projekt i wytrwałość! 
Sława jednak nie dawała spać panu 
Skrzypickiemu, we wszystkich dziełach 
napisano: iż o człowieku można dopiero 
wtedy powiedzieć, że jest wielkim, jeżeli 
zarówno umić się starać o materjalne i 
o moralne interesa kraju. Król Kazimierz 
Wielki przecie, nietylko że budował mia- 
sta i zamki z kamienia, ale wydał statut 


Tak sobie też myślał i pan Skrzypicki: 
„asekuracją — to nie dośćl trzeba za- 
błysnąć i na polu umysłowój pracy, trze- 
ba narodowi dać pokarm duchowyl* - 

I oto — trzask! prask! wyskoczył jak 


ch projektach, aby prze-|z głowy Minerwy projekt wielkiego, ta- 
o sobie jakieś imię, że|niego wydawnictwa, projekt wspaniały, 
o. kilkadziesiąt lat żyło najogarniający swemi skrzydłami wszystkie 


prowincje Polski, projekt roznoszący na- 


się zaczęło jeździć od szlachcica do szla- |na pożyteczne wydawnictwo, porozsyłało 


cheica: 


mu, że dostanie posadę, 


szło dzieło do. skutku i rzec można; 


okiego zasługą. Rozsadny i czynny, 


temu obiecywać, że będzie miał |się listy do wszystkich znanych ludzi w 
na zawsze zapewnioną krescencję; tamte- | całój Polsce, zamianowało się setki pro- 
tak wreszcie, przy- | tektorów towarzystwa, zainteresowalo, Się: 
| ;  Ze|w wydawnictwie uczonych: i nieuczonych, 
to dzięło niepospolitą jest pana Skrzypi-|i jakos od biédy szłą cała sprawa na- 
krzą-|przód; wprawdzie pani Skrzypicka gdo- 


e 
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nem, jeźli się nie mylimy, zamiast banku rój 


kredytową przez zcentralizowanie wszyst- 
kich spółek pożyczkowych polskich, na wzór 
niemięckićj Genossenschaftsbank w Berlinie. 
Szanowny ziómek nasz, pracujący z wiel- 
kiem powodzeniem na polu banków ludo- 
wych nad Renem, ogłasza równocześnie, że 


mienia ochronić. Mogę to uczynić w kilku 
słowach, 


egarnia braci Jeleniów. - W Gorlicach: W.Muchowicz sekretarz 


zdaje się godziwą rzeczą określić przy. |tóm energiezni6j zaś wtedy, 
na akcje, radził stworzyć nową instytucję |najmniój w krótkich zatysach jego. stano- |miały zagrażać jakie większe: 
wisko, aby je od wszelkiego nieporozu- | czeństwa. 


Magistratu 
Poznanin: 
r Frankfurcie 


gdyby mu 


Z tego stanowiska wychodząc, rząd roz- 
poczyna swoje działanie. Potrzebuje on, 


Punktem wyjścia wszelki6j naszéj czyn- panowie, waszego skutecznego poparcia. 
ności jest, jak się to samo przez się ro-| Znajdujemy się w trudnój epoce, przed 


zumié, konstytucja; można jednak akce- 


wypracowuje plan takiego zcentralizowania | ptować konstytucję formalnie i materjal- 


spółek polskich. Życzyć należy, 
jego jak najrychlćj dojrzał i wszedł w wy- 
konanie, ale patrząc zblizka na ilość spó- 
łek naszych, na ich siły, na sposób pro- 


ażeby plan |nie. 


ie. W ostatnich czasach powstało wiel- 
kie zamieszanie pojęć z powodu. nieroz- 
różniania tych stanowisk. Nikt nie za- 


przeczał — bo jest to fakt nie dający się|nam będziecie z 


wadzenia interesów przez nie, nie możemy | zaprzeczyć — że dawniejszy rząd ze wszy- 


się powstrzymać od objawienia zdania, 
jakkolwiek pożądane zcentralizowanie spó- 
łek naszych nie tyle jest jeszcze potrzebne, 
co raczćj rozpowszechnienie onych na wszyst- 


kie miasta i powiaty. Daléj praktyka, że |nasze 


tak powiem mechanika czyli rutyna ban- 
kowa spółek naszych, jeszcze zbyt jest ze 
stanowiska fachowego mówiąc—niedołężna, 
żeby sie pogodzić umiała z ściśle facho- 
wemi wymaganiami instytucji centralnéj. 


Oświaty, nauki, fachowości ludzi — a więc | trulizm“ 


czasu! ot tego potrzeba, ażeby na stósun- 
ki nasze przenosić już można żywcem idee 


Ze |stkimi swoimi członkami i również obie 


izby wswych adresach zgodzili się na to, 
że droga formalna konstytucyjna jest, je- 
dyną, 


co do treści konstytucji, co do granic, 
których trzymać się należy, 
były zgodne; otóż rząd co do 
zajmuje stanowisko : 

Jest on przekonania, że wyrazy „cen- 
i „federalizm* nie stosują się do 
naszćj konstytucji, lecz że ona jest kon- 
stytucją, która już w lutowéj ustawie mia- 


i kształty onych żywe, zdjęte ze stósunków |ła istotne federalistyczne ingredjencje, o 
ludności zagranicznéj daleko oświeceńszćj, | ile krajom udzielała władzy ustawodawozéj. 


bogatszćj, wigcéj przemysłowćj a umysło- 
wo wyzwolonćj. 

W tych dniach odbyło się też w Pozna- 
niu zebranie ziemian należących do ziem- 
skiego towarzystwa kredytowego czyli land- 
szafty, na któróm wybrano z Niemców i Po- 
laków składający się komitet, mający wy- 


pracować i podać walnemu zebraniu różne |styczne niechęci względem usiłowań auto- 


poprawki do statutów i praktyk towarzy- 
stwa. Chodzi przedewszystkiem o podnie- 
sienie taksy na wzór i do wysokości zacho- 
dnio-pruskiéj, a tem samóm o powiększe- 
nie hipotecznego kredytu. Z Polaków obra- 


ekro-|krepostnawo prawa, (prawa według którego | 10 do komitetu tego: pp. Wolniewicza i 


Buchowskiego. ; 

Nie wiem czy ‘was nie nudzę 
ekonomicznemi, aleć w nich 
hic rodus. hic salta, do czego jak widzicie 
zabraliśmy się niemnićj na serjo jak do sal- 
terji karnawałowych, do których się wyra- 
bia niepoślednia ochota. W Poznaniu bę- 
dzie kilka: balów, w Bydgoszczy jeden, 


i Bóg wić ilu stolicach różnego rzędu. 


Wieden. (Mowe prezesa gabinetu Ha- 


wistwa i 
kowania po kościołach, gminach i mia-| Toruniu jeden, w Inowrocławiu, Pleszewie | koweś 


O ile ta władza ustawodawcza otrzy- 
mała rozszerzenie kompetencji w konsty- 
tucji z r. 1867, o tyle tóż więcój ten cha- 
rakter stał się wybitniejszym. Rząd przeto 
jest przekonanym, że skoro trzymać się 
będzie konstytucji ściśle co do jćj istoty, 
nikt posądzać go nie może o aptyjory- 


nomicznych. Nikt jednak nie utrzymywał 
ani tóż dziś nie utrzymuje, iżby nad lite- 
rą konstytucji nie można było rozprawiać, 
gdyż konstytucja jako dzieło ludzkie może 
nie być bez błędów. 

Gdyby w tym względzie objawiono rzą- 
dowi życzenia na drodze prawnćj, toby 


sprawami jon zajął takie stanowisko, iżby wszystko 
jest tu nasz:|ściśle wziętóm być musiało 


pod rozwagę, 
coby nie było szkodliwóm interesom pań- 
stwai jego sile, iżby stanowisko jego indywi- 
dualne gotówe było' do poniesienia ret 
Rząd’ bowiem wyżćj stawia pokój pañ- 
przywrócenie takowego, aniżeli ją- 
tam indywidualne pragwileje W nie- 
których punktach (brawo z lewej). ` 

Jeżeli zaś co za konieczność 
poczyta 


, jeżeli chodzić będzie o realny 


snera) wypowiedzianą jako program na |niedostatek konstytucji i zaradzenie tako- 


czwartkowóm posiedzeniu rajchsratu, po- 
dajemy tu w dosłownóm brzmieniu według 
stenogramów. 


wemu, to nie czekając wezwania sam za- |. 


pobiegać będzie, i będą mogli: o tóm się 


przekonać nietylko przyjaciele, ale i prze- 


Wysoka izbo! J. ©. Mość najwyższóm ciwnicy konstytucji, jeśli będą mieli szcze- 


wać. mnie prezydentem ministerstwa, feld- 
marszałka Wagnera ministrem obrony kra- 
jowéj, dra Banhansa ministrem rolnictwa 


| wyznań. 
J. C. Mość postanowił zarazem innych 
na urzędzie pozostających ministrów po- 
zostawić na dotychczasowych posadach. 
Nowo ukonstytuowane ministerstwo ma 
zaszczyt przedstawić się wysokiéj izbie i 
spodziewa się, że daje rękojmię tego co 
wielką posiada ważność i znaczenie, to 
jest: jedności przekonań i zamiarów w ło- 
nie ministerstwa (brawo! brawo! z lewej). 
Nie jest to wszystko, ale jest to istotny 
i niezbędny warunek siły i działania dla 
każdego rządu. 


postanowieniem z 1 b. m, raczył zamiano- |rą wolę dążenia do pokoju państwa z po- 


święceniem stanowisk niedających sie zre- 
alizować. (Brawo, brawo! z lewicy.) 
Co się tyczy konstytucji, jako podstawy 


a dra Stremayra ministrem oświecenia i dalszego rozwoju, rząd uznaje potrzebę 


prowadzenia dalej na tój samój drodze 
dzieła ustawodawstwa i administracji. 
Rząd jest przekonany, że oświecony i 
zamożny naród z takich praw i swobód 
najbardzićj skorzystać potrafi, jakie mu 
nadaje konstytucja. 
Będzie to może jeszcze dalsza: droga 


do porozumienia się co do konstytucji, 


ale niezawodnie najwłaściwsza. Rząd naj- 
usilnićj będzie się starał dopomagać ma- 


terjalnym i duchowym interesom .do ich 


rozwoju. (Brawo! z lewicy.) 
Co się tyczy spraw religijnych, nikt za- 


Drugą. rzeczą nadającą mu siłę jest | pewne nie zaprzeczy, że w ostatnich dwóch 


prawda stanowisk i zgodność tychże z u- 
stawami. 


Cheac określić stanowisko teraźniejsze- 


latach na drodze ustawodawstwa i admi- 
nistracji wiele takich zmian dokonano, 
które zapewniają wolność sumienia i sto- 


go rządu, mógłbym się po prostu na to|sunek między kościołem a państwem u- 
tylko odwołać, że większość członków da- trwalają. 


wniejszego gabinetu należy do dzisiejsze- 


Jeżeliby zaś i na tóm polu okazały się 


go i że inni panowie zgodzili się z jéj |jakieś luki, czyto pod względem ustawo- 


zapatrywaniem. Mógłbym tedy uważać sta- 
nowisko ministerstwa jako znajome. Mam 
jednak upoważnienie dodać, że o ile za- 
patrywanie się izby ze względu na poło- 


dawstwa czy administracji, to rząd poczy- 
ta za swój obowiązek wypełnić je z całą 
energją. Wychodzić on będzie z tego sta- 
nowiska, że jest obowiązanym. bronić jéj 


żenie polityczne i drogi wytknięte w a-|i opiekować się nią wobec wysokiego zna- 


dresie jćj zostały wyrażone, rząd zgadza czenia, 


się z niemi (brawo! z lewej). Jest to je- 
dnak chwila, w którój nowy rząd rozpo- 
czyna swoje urzędowanie, chwila, w któ- 


rata od rana do wieczora: , 
nas zniszczą, bodaj te druki, itd.; pu- 
bliczność znów mówiła od czasu do cza- 
su: że „druki ani tanie, ani pożytecane, 


« 


.. 


tańca, zaangażował kapitalik 
odegrać, nie pamiętając na przysłowie, 
które ojcowie dają synom grającym w 
karty — i wytrwał. O 
polski wytrwał! 

Nie ma co mówić! — zapał był szla- 
chetny,j towarzystwo wydrukowało nieje- 
dną pożyteczną książkę, chociaż z dru- 
gie) strony drukowało wiele rzeczy nie- 
potrzebnych, takich: które nigdzie nie mo- 
gly znaleźć nakładcy; ale to. rzeca prze- 
cież wiadoma, że w Krakowie bez pro- 


jakie posiada sama przez się, i 
wobec życia państwowego; lecz że z dru- 
gie) strony jest obowiązany strzedz ener- 
gicznie wolności sumienia i praw państwa, 


że te druki|siwą bródką z hiszpańska ostrzyżoną i 


jednóm ramieniem trochę podniesioném 
wszedł do sejmu, siadł sobie w pierwszój. 


ini. *|ławie koło hr. Pokrzywki i zabierał głos 
ale pan Skrzypicki zaciął się jak żyd do|w sprawach wielkiój wagi, zawsze ze sta- 
, chciał się|nowiska ogólno. polskiego, z dłuższym 


wstępem aniżeli mowa bywała. Zresztą 
niewiele się mieszał poseł Skrzypicki do 


dziwo! szlachcic] walk pojedyńczych stronnictw; trzymał 


się zasady, którą daje pan Sielski swemu 
teściowi w „walce stronnictw“: „bądź waść 
uczciwym człowiekiem i dobrym Pola- 


którą obrać wypada w celu rozwoju | pamiętać będziemy, t 
go politycznego życia. Przeciwnie zaś |lamentu i że zawsze naszym najświętszym 


Ik 


„prawną 


nami również trudną dopiero się otwiera; 
może w takiéj chwili nie wypada wzywać 
panów do proroczego zajrzenia w przy- 
szłość. Lecz prosić mogę panów i spo- 
dziewać się mogę, że panowie dopomagać 
tym samym zapałem, z 
jakim my podejmujemy się naszego obo- 
wiązku, który ma po swojéj stronie słu- 
szność i sprawiedliwość. Jedno tylko przy- 
rzec wam mogę!, panowie, 28 my zawsze: 
żeśmy powstali z par- 


będzie obowiązkiem. pożostać wiernymi w 


pojęcia nie|myślach i czynach temu poczatkowi, z 
tego takie |któregogmy wzrośli. (Oklaski z lewicy.) 


— W obradach nad rządowym pro- 
jektem o ściąganiu procentów zwłoki od 
zaległości podatkowych przemówił nastę- 
pnie p. Grocholski: 1008 

Prawo to nakłada na ludność nieznany 
dotąd a dotkliwy ciężar. Gdyby ten pro- 
cent od zwłoki w podatku dotykał tylko: 
tych, którzy dobrowolnie lub przez nie- 


mu przyznał słuszność; lecz w Galicji po’ 
największćj części dlatego nie płacą po- 
datków, że nie mogą. 123959 

r Nie przeczę, że w bagi miejscach fa- 
rycznych i przemysłowych znajdą sie 
takie osoby lub zakłady, które nie: wno- 


robić intesesa; lecz dla'tój' małój liczby- 
karać wszystkich, toby było po drakońsku. 
Według tego wniosku płacićby musieli 
nadto procenta zwłoki ( Verzugszins) i tacy, 
tórym: rząd udzielił. przedłużenia termi- 
nów podatkowych.: Nadto nie można tóż 
zrozumieć, czy według paragrafu 1 ‘owe’ 
36 złr. uważać należy: jako wszystkie po- 
dątki stałe razem: wzięte, czy tóż że je- 


den podatek tyle wynosić winien. 


gdyby więc wzięto wszystkie podatki ra- 
miarą kary, toby przez to wielkie powsta- 


państwie. 2 
la przedłużenie terminu h 
tylko wobeć klęsk elementatnych. Są je- 
dnak wypadki stagnacji handlu, któreby 
także: już pociągały za sobą procent zwio- 
ki. Jeszcze wyraźniój da się to: wykazać 


opóźnićnie - właściciel musi płacić karę 
zwłoki. Nie byłbym poruszył téj sprawy, 
gdybym nie wiedział, jakie znaczenie mieć 
będą te kary wobec dotyczących rozpo- 
rządzeń prawnych; nazywają. się one tam 
karami, a przez to samo już wyraże- 


nie wie, co ma płacić, nie wie, jak się 
mają te kary obrachowywać. Trzeba bę- 
dzie niezliczonych do tego urzędników, 
którzyby nic innego nie robili, tylko obli- 
ezali te procenta, czyli jak je w Rossji 
nazywają, te „poenae“. N 

Przeciez nie w tym celu podnoszone by- 


zwłoki?! 
Poczytuję więc za najlepsze, przejść 
nad tóm prawem do porządku dziennego, 


się mogą znaleść ludzie, którzy z własnój 
woli podatków opłacać nie. chcą, i dla- 
tego stawiam tylko taki wniósek: 

„Zwraca się sprawozdanie komisji z po- 
leceniem, opracowania projektu w tym du- 
chu, aby procenta zwłoki w podatkach 
tych tylko dosięgały, którzy z własnój 
woli zalegają z podatkiem.* 


— [Narada ministerjalna — re- 
zolucja — sejm tyrolski.] We środę 
popołudniu w naradzie ministerjalnój brali 
Już udział wszyscy nówi ministrowie. Prze- 


Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 
przez 


J. I, Kraszewskiego. 
Tom IL 


| (Ciąg dalszy.) y 
Zdumienie pięknćj Gietty na widok koni 


kiem!* — Kladac, tę zasadę w usta ijtarantowatych równało sig’ przynajmniéj.. 
w przekónanie pana Skrzypickiego, zdaje zdziwieniu osób, które znały kniazia lub 
nam się, że mu li tylko należną oddaje- słyszały: o nim, gdy nagle doszła ich wieść 


my sprawiedliwość. 


o zmianie losu i fortuny człowieka, któ- 


Skoro się pan Skrzypicki przez. kilka rego miano za biedaka i przezwano księ- 


tekcjek się nie obejdzie, ludzie są grze- miesięcy napracuje nad swoją sławą i nad |ciem Lazaronem,. W istocie przygoda to 


czni, widuja się ciągle, stykają się z sobą | dobrem kraju, jedzie na wi 


i na objedzie i w kasynie — jakżeż dru- 
giemu nie zrobić grzeczności skoro o nią 
prosi! — patrzyłby się na człowieka z 
ukosa! — gotówby posądzić o nieuczyn- 
ność! — zresztą ręka rękę myje — co 
tobie dzisiaj, mnie jutro... 

Ostatniemi np. czasy wydrukowało to- 
warzystwo elementarz, co zamądry dla 
dzieci, a zagłupi dla nauczycieli — no! 
ale. mniejsza o to. 

Naturalnie, że ze sławą mecenasa lite- 
ratury: przyszło i krzesło poselskie, pan 
Skrzypicki więc ze swoją prostą figurką, 


szych siebie, aby cokolwiek wytchnąć i 
świeżego zaczerpnąć powietrza: parą ko- 
ników, wózkiem, grybowskim traktem, je- 


ten sposób : 


Ojciec księcia, jakeśmy to już mówili, 


był najosobliwszym dziwakiem, człowie- 


dzie się do swoich i duma się po drodze:|kiem wielkiéj zacności charakteru, ale 


jak to za młodszych czasów tędy się jeź- 

dziło, czyby nie można w jaki sposób 

zawiązać spółki, któraby robiła jeszcze 

epsze krajowe piwo, 

bowskie — i t. d. 
Ręczę wam, że pan Skrzypicki jeszcze 

cos wymyśli! E 


AGE 


wyobrażeń osobliwszych... Przez całe ży- 
cie siodząę na wsi i obcując z księgami 
więcój nik z żywemi, nie znając nikogo 
aniżeli piwo gry-|prawie oprócz swych włościan, rodziny i 
oficjalistow, z wielkiéj czci dla cnoty, mi- 
łóści dla kraju i rozpaczy nad jego sta- e 
nem, przyszedł do pewnych pojęć potrzeb 
spółócznych i odrodzenia przez surowe ~ 
wychowanie, które w ostatnich latach jego: 


niebezpie- 


ło zaburzenie i niezadowolnienie w 'całóm 


Przy podatkach gruntowych rząd udkie- ; 
ub zwolnienie 


nie popełniono niestósowność, gdyż nikt 


lecz stawiam ten wniosek nie dlatego, że. 


dsyłane Redakcji nie zwracają się ~ 


Aeg 


dbalstwo nie popłacili: podatków, tobym: 


"|szg podatków dlatego, aby temi pieniądzmi — 


_ Na wsi okazo sig to praktycznie. Weźmy 
np. dom, grunt, albo mały jaki przemysł; 


wają podatki, aby rosły nowe procenta - 


es do najbliz- |była niezwyczajna, a rzecz się miała w 


£ 


zem i liczba 36 miała być wobec nich 


w.podatkach domowych. Najemcy, loka- 
torowie nie zachowują terminów, i za ich 


ce się dotąd narodowości pewnie i orga- 


_ dewszystkiem obradowano nad bieżącemi 
sprawami. Najbliższą polityczną sprawą, 
którą się ma zająć ministerstwo, będzie 
galicyjska rezolucja, względem którćj wy- 
jaśni swe stanowisko na pierwszéj sesji 


__ komisji. 


` Wkrótce także zastanowi się ministerjum 
nad sprawą rozwiązania sejmu tyrolskiego, 
w którym to celu naczelnik Tyrolu dr. 
Grebmer przyjechał do Wiednia. Spodzie- 
wają się także powołania marszałka Koi- 
lera z Pragi, w celu przeprowadzenia grun- 
townych zmian w namiestnictwie pragskićm. 
Niedługo także mają zajść zmiany osób 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
— [Projekt ordynacji szkolnćj.] 
 Ministerjum oświaty wysłało do naczelnych 
władz szkolnych krajowych projekt ordy- 
nacji szkolaćj i 'naukow6j dla szkół ludo- 
_ wych do zbadania i dania opinji. Projekt 
(w 11 rozdziałach zawiera następujące ma- 
terje: 1) o uczęszczaniu do szkoły, 2) 0 
czasie nauki, 3) o ukończeniu szkoły, 4) 
+ karności szkolnćj, 5) o obowiązkach na- 
uczycieli, 6) 0 zgromadzeniach nauczycieli, 
7) o rozdzieleniu na klasy, 8) o celu nauki, 
9) o egzaminach i świadectwach, 10) o 
środkach nauki, '11) 6 szkołach pracy dla 
dziewcząt. Projekt ten ma jedynie służyć 
za materjał do rozpraw władz szkolnych, 
a odaośne sprawozdania mają być do poło- 
wy maja nadesłane ministerstwu. 


NE ... . Peszt 2 lutego. 
¿[Program stronnictwa młodo- 
słówackiego przeciwny pansla- 
 wizmowi]. Już trzeci rok wychodzi w 
Peszcie trzy razy na tydzień w słowackim 
języku dziennik polityczny p. n. : Slaven- 
ské Noviny. Jest on organem ,nowéj szko- 
ły słoweńskićj.* Program téj „nowćj szko- 
ly“ czyli „młodego Stowenstwa“ i u nas 
pewien interes obudzić zdoła, i to tóm 
więcój, że w żądaniach, jakie stawia, w 
życzeniach jakie objawia, przedewszystkiém 
uwzględniona jest całość królestwa wę- 
gierskiego, nienaruszalność korony 
Św. Szczepana. Urzeczywistnienia narodo- 
wych nadziei i lepszéj przyszłości nie szu- 
ka w jakichś mglistych mrzonkach mo- 
skiewskiego panslawizmu, ani w senty- 
mentalnych  utopjach wyidealizowanego 
Wszechsłowiaństwa, ale w słusznóm i spra- 
wiedliwóm uorganizowaniu królestwa wę- 
gierskiego, w zupełnóm zadowóleniu wszy- 
stkich narodowości połączonych z koroną 
= św. Szczepana, na podstawie równości i 
wolności. Głównym warunkiem i drogą 
do osiągnięcia tego celu jest wszechstron- 
ny rozwój sił i życia narodowego z u- 
względnieniem wymogów nowoczesnego po- 
stępu i cywilizacji. y 
_ Przytaczam tu na dowód kilka ustępów 
_ w dosłownóm brzmieniu: ; 
„Naród słoweński (słowacki) chowa wier- 
ność dla wspólnego króla w Budzie, 
jak niemnićj wszędzie i zawsze doświad- 
czone przywiązanie i miłość ku wspól- 
nój ojczyźnie, | królestwu wszechwę- 
gierskiemu i ściślejszój swćj 0jczy- 
źnie, krajowi gorno-wegierskiemu. Tylko 
|. w.pewnym związku pojedyńczych ziem i 
krajów korony święto-szczepańskićj, tylko w 
= wspólnóm ministerstwie w Peszt- 
" Budzie iw wspólnymi parlamencie 
w Peszcie widzi naród rękojmię istnie- 
~ nia państwa, dobrobytu narodów i poko- 
jowego rozwoju każdćj narodowości. — . 
Ale jak naród w centralnym punkcie 
państwa uznaje. polityczną jedność, tak z 
drugiój strony w administracyjnćj : samoi- 
stności Ściślejszój naszéj ojczyzny, kraju 
górnowęgierskiego, w .samorządnóm zała- 
twianiu i administrowaniu tych spraw, któ- 
„remi bez naruszenia centralnćj władzy w 
-Peszt-Budzie naród słoweński sam zajmo- 
_ wać się może — widzi dalsze rękojmie 
_ spełnienia wszystkich żądań i potrzeb te- 
go kraju. Eo BU 
_ Centralizacja jest naruszeniem żywo- 
tnych interesów nietylko słoweńskiego na- 
rodu ale i wszystkich narodów węgierskich. 
W tém zapatrywaniu się i Zyczeniu scho- 
dzą się interesa słoweńskićj i madjarskićj 
= narodowości. My chcemy w. pokoju i zgo- 
-dzio żyć jeden obok drugiego i jeden z 
' drugim i naszemi wewnętrznemi sprawa- 
mi kraju górno-węgierskiego sami zarzą- 
dzać i sami się obsługiwać ,. jak to czy- 
nili nasi ojcowie w. epoce Mojmirowsko- 
Arpadowskiej. . i 
~ Zadaniem młodego Słoweństwa 
jest: wznowić podwaliny krójle- 
stwa. węgierskiego, podtrzymywać 
i rozwijać wolnomyślne wymaga- 
nia naszych czasójw. Zasady te pocią- 
. gają za sobą jak najszerszy samorząd po- 
 jedyńczych krajów i sprowadzą opierają- 


 micznie do jednéj prawnopolitycznój wę- 
gierskićj budowy. . 
Prawnopolityczne stanowisko narodu sło- 
wenskiego na obszarze korony św. Szcze- 
pana warunkuje zarazem stosunki jego 
do narodów sąsiednich. 
Na zachodzie, za rzeką Morawą, pra- 
wnopolityczne żądania narodu czeskiego 


życia zupełnie umysłem jego- zawładły. 
Stary kniaź, który wierzył w to, że knia- 
ziowie wyszli z ludu, że mieli obowiązki 
wielkie, a do ich spełńienia sił niepospo- 
litych potrzebowali, utrzymywał, iż dzieci 
należy chować ostro, a nauczycielem dla 
nich najlepszym było ubóstwo i łamanie 
się z losem. Chcąc. jedynaka swego na 
ten sposób wychować, tak, aby o bogac- 
twie przyszłóm nie wiedział i doznał wszy- 
stkiego, czóm niedostatek nakarmić może, 
obmyślił mu wychowanie staranne, ale 
z krewnymi uczynił umowę, przelewającą 
na nich dobra do dojścia pewnych lat, 
pokrył ten układ procesem i zaklął ich, 
ażeby nie ważyli się woli jego ostatniej 
w niczóm przełamać. Testament teń świę- 
cie spełniony został i kniaź, jakesmy. wi- 
dzieli, całą młodość przebył w zapasach 
z losem najcięższych, które -w istocie na 
' charakter jego wpływ miały jak najzba- 
wienniejszy. = ` AE Lass 
Mozna podobnemu dziwactwu nie wie- 
rzyć, ale kto zna dawną spółeczność na- 
szą i ekscentryczność charakterów, jakie 
się z nićj rodziły, kto przypomni owe po- 
stacie XVII i XVII wieku tak napigtno- 
wanie samoistnością, tak oryginalne 1 Wy- 
bitne, pojmie starego kniazia, który ‚DO 
swojemu był Rzymianinem. Chciał mie? 
gi synawychowanym po spartańsku, ab 
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w Czechach, w Morawie i na Szlązku nie 
sprzeciwiają sig prawnopolitycznćj in- 
dywidualności korony św. Szczepana. 

Na północy, za górami karpackiemi ży- 
czymy narodowi polskiemu samorządnego 
stanowiska w rodzinie stowianskiéj na pod- 
stawie wzajemnój ugody. 

Życzymy sobie, by siedmiogrodzcy Ru- 
muni zajęli stanowisko historyczne, by na 
swym narodowym sztandarze wypisali pań- 
stwowe prawa węgierskie, a dla Siedmio- 
grodu wywalczyli zupełne równouprawnie- 
nie wszystkich narodowości. 

To same uprzejme żądanie powtarzamy 
także względem SANA Kroatów i Sło- 
weńców zadunajskich. (o się tyczy trój- 
jedynego królestwa Kroacji, Slawonji i 
Dalmacji, życzymy sobie, by było jak się 
Ludwik Koszut w r. 1862 wyraził: regnum 
socium, a nie partes adnexae; bo tytuł 
partes adnecae przysługuje raczćj krajowi 
górno-węgierskiemu albo siedmiogrodz- 
kiemu. . 

To są życzenia, żądania i zadanie na- 
szego narodu. 

Praca, jaka nas w tym roku czeka, jest 
to walka o uznanie naszéj histo- 
ryczno-politycznéj indywidual- 
ności. 

Decentralizacja według historycznych 
krajów jest jedynym środkiem zabezpie- 
czającym przyszłość Węgier, które się na 
dobrowolnóm związku wszystkich swych 
narodów opierać muszą. 

Polityka nasza nie godzi na całość kró- 
lestwa węgierskiego. My walczymy tylko 
przeciw złemu ustrojowi Węgier i to na 
podstawie praw węgierskich, a nie innych. 
Kwestja stowenska i samorząd kraju gór- 
no-węgierskiego jest kwestją istnienia ko- 
rony Sw. Szczepana. Kto tego nie rozu- 
mie, jest nieprzyjacielem narodu słoweń- 
skiego i węgierskiego państwa. Jeżeli w 
Węgrzech nie będzie miejsca dla samo- 
rządu kraju górno - węgierskiego, to i 
w kraju gorno-węgierskim nie będzie miej- 
sca dla węgierskiego państwa. Jeżeli 
my upadniemy podjarzmem peszt- 
budyńskićj centralizacji, to i wy, 
nierozumni politycy, upadniecie 
pod jarzmem pangermanizmu lub 
panslawizmu.* 


Moskwa. [Uzbrojenia.] Komisja 
główna do uzbrojenia armji moskiewskiej, 
na konto wyasygnowanéj z kasy państwa 
sumy w ilości 10 miljonów rubli srebrem, 
przeznaczonéj na zaopatrzenie wojska w 
szybkostrzelne karabiny, celem jak naj- 
prędszego zakupienia maszyn potrzebnych 
do przygotowywania ładunków, wyrobiła 
ajentowi moskiewskiemu w Stanach zje- 
dnoczonych północnój Ameryki, putkowni- 
kowi artylerji Gortowowi, kredyt u rządu 
tamtejszego na 50,000 dolarów. 
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Paryz 31 stycznia. 

[© [Pojednanie Favra z Roche- 
fortem, — Ultimatum p. Duver- 
nois. — Artykuł 57. — Projekt se- 
natus-consultu. — Salon Moliéra. — 
Mowy: Rocheforta, Flourensa i Ma- 
thorela. — Podoficer emigrant}. 
Juljusz Favre pojednał się z Rochefor- 
tem zapomocą korespondencji, które v- 
głasza Reveil, a za nim inne dzienniki pa- 
ryzkie. Z powodu tego pojednania przy- 
taczają teraz słowa, które niegdyś Favre 
powiedział o Rocheforcie: „Pamflecista ten 
nie godzien żadnego szacunku; jest to 
człowiek bez wartości.* Teraz zaś p. Fa- 
vre wynurza się w ten sposób: „Nigdy 
inaczéj nie mówiłem o Rocheforcie, jak 
ze szacunkiem, jakie winienem każdemu 
z mych kolegów.* Są to widoczne skutki 
ministerstwa Olliviera i wpływy, jakie 
ono wywarło na członków lewicy. 

Klemens Duvernois, dziennikarz dwor- 
ski stawia takie ultimatum ministrom or- 
leanistowskim: „W dniu, w którym się 
okaże, że ministerjum jest klerykalném, 
protekcyjnóm i demokracji nieprzyjazném; 
w dniu, w którym sądzić będzie można, 
że wolność parlamentarna jest tylko po- 
zorem, a istotnym celem jest zniweczenie 
wszystkich demokratycznych swobód; w 
dniu tym, w którym poznać będzie mo- 
żna, że nie chodzi o rozwój ani postęp, 
ale o przywrócenie dawnéj „Aue de Poi- 
tiers,“ która jeszcze nie odważa się na- 
ruszyć powszechnego głosowania, ale sta- 
ra się obalić wszystkie jego następstwa — 
w dniu tym kończy się popularność mi- 
nisterstwa. Jeżeli nam ministrowie dadzą 
całą wolność jako rękojmię wielkich re- 
form demokratycznych, to pozyskają na- 
sze współdziałanie i nie będziemy się 
pytali, zkąd oni i kto oni są. Jeżeliby 
zaś przeciwnie chcieli owe reformy za- 
mienić w rzeczywistą reakcję, przywrócić 
Francję z przed r. 1847 i zamienić ce- 
sarstwo w rząd mały, maleńki, któryby 
swemu początkowi i swemu przeznączeniu 
się sprzeciwiał, któryby na zewnątrz był 


dołał ciężkim obowiązkom; jakie nań cze- 
kały. Nic go bardziéj nie oburzało nad 
płochość i lekkomyślność tych spadko- 
bierców wielkich imion i rodzin, którzy 
spadek wiekowéj pracy marnowali na u- 
ciechy, na rozrywki, na popisy przed cu- 
dzoziemcami i utracjuszowstwa okrywa- 
jące ich Smiesznoscig, 

Niezłomny w swym planie kniaź, obmy- 
ślił jego wykonanie tak, aby on wydać 
się mógł rzeczywistością, a gdy mu za- 
rzucano, że syna tym sposobem naraża 
na zgubę, odpowiadał: 

— Jeźli ma być co dobrego, to się wy- 
bije, a jak ma być złe, niech przepada. 

Surowy człowiek w testamencie swym 
wypisał całą myśl z powagą Spartanina; 

— „Nie chcę, aby syn mój był tym po- 
dobny, którzy się hodują w pieszczotach 
na rodzin sromotę; chcę by człowiekiem 
był, nim zostanie kniaziem, by skoszto- 
wał ubóstwa, ażeby ludu nędzę zrozumiał 
i radził jéj, bo to jego obowiązek... chcę, 
aby się zahartował nim żyć zacznie. 

„Nie chcę, aby go otoczyli pochlebcy 
i balwochwaley złota, aby go psuli dwo- 


racy i uczyli bezmyślnćj zabawki płosi — |twiejszego nad spełnienie tego życzenia. 
pragnę z niego żelaznego zrobić męża na! — Jak książe zechcesz, to pojedziesz... 


czasy żelazne.: “ 5 
Wychowanie staranne w początkach, 


malodusznym, na wewnątrz bojaźliwym, |miał wtedy zawołać : życzy ¿by nale- 
nie odważającym się na nic, nic nie przed-|żało, aby najwyższa władza w ko- 


siębiorącym i marnującym czas na gada- 
niu, — tobyśmy wtedy przeciw jego pseu- 
do-liberalnemu sztandarowi podnieśli nasz 
sztandar powszechnego głosowania! 

Rada państwa zajmowała się 30 stycznia 
projektem do uchwały senatu, opiewającym 
jak następuje: „Artykuł 57 ustawy ohowia- 
zującćj zostaje zniesiony; osobne priwo 
orzecze o sposobie mianowania merów i 
adjunktów.* Według artykułu 57g0 mero- 
wie mianowanymi byli przez władze wy- 
konawcze i mogli być wybieranymi po za 
obrębem rady gminnćj. Artykuł ten w osta- 
tnich latach był kilkakrotnie przedmiotem 
słusznych użaleń. Zniesienie go zostanie 
przyjętem z radością. 

Dnia 29 stycznia wieczór odbyło się w 
sali Moliera (Rue St. Martin) pierwsze 
większe publiczne zgromadzenie od 12g0 
stycznia, na którém Rochefort miał pre- 
zydować. W skutek tego juz o 7 godzinie 
tysiące ludzi zebrało się przy wejściu do sali. 
Rozumie się, że tylko mała część zalega- 
jących ulicę wpuszczoną została przez o- 
twarte podwoje. Na początku posiedzenia 
Rocheforta jeszcze nie było. Gustawa Flou- 
rensa obrano tymczasowo prezesem. Ma- 
thorel zaczął mowę o Shakespearze, gdy 
w tém nagle zabrzmiały na ulicy okrzyki 
powitania Rocheforta. Gdy wszedł do sali 
równie powitano go z zapałem. Ou zaś 
spostrzegłszy Flourensa, z którym miał 
zajście na pogrzebie Noira, z początku się 
zawachał, lecz po chwili wyciągnął ku 
niemu rękę, którą Flourens nie bez wzru- 
szenia uściskał. Rocheforte po uciszeniu 
się izby przemówił temi słowy: „Obywa- 
tele i obywatelki! Nie mam słów do wy- 
powiedzenia wam jąk mnie wzrusza wasze 
przyjęcie. Wiem, że one wiecéj się dotyczą 


Sciele tam miała swoją siedzibę, 
gdzie ją sam Pan zgotował sobie i 
swój powadze, tj. w sumieniach i sercach 
ludów; lecz nigdy to nie nastąpi dotąd, 
dopóki papiezm będzie instytucją czysto- 
włoską. 

Wyrzucał tóż ojcom zadługie zwłoki 
w zwoływaniu soborów, przypominając 
Decretum perpetuum konstancjenskie, które 
przepisuje zwoływanie soboru co lat 10. 
Wzmianka o tym soborze nie była podo- 
bno przyjemną prezydentom. 

Wymownemi słowy dowodził skuteczno- 
ści tych wspólnych narad, które mają być 
przykładem, z jaką otwartością i swobodą, 
z jaką cierpliwością i wytrwałością należy 
roztrząsać wielkie sprawy kościoła. Ongi, 
kiedy częścićj bywały synody w kościele, 
ludy uczyły się od niego wytrwałego zno- 
szenia przygód; dziś kościół musi się na- 
rzucać ludom jako nauczyciel wielkiéj 
sztuki samorządu. 

Strossmayer kładł także nacisk na to, 
aby synodom prowincjonalnym przyznano 
wpływ na obsadzanie stolic biskupich, aby 
usunąć niebezpieczeństwa z dzisiejszych 
mianowań wynikające. Ostremi słowy i 
świetnemi dowody uderzył na tych, któ- 
rzy na kazaniach sieją niezgodę 
między społeczeństwem postępo- 
wóm. 

„Kościół winien szukać dziś zewnetrznéj 
rękojmi swych swobód wyłącznie i jedy- 
nie w powszechnych swobodach narodów; 
wewnętrznój zaś w obsadzaniu stolic bi- 
skupich takimi ludźmi, którzyby działali 
w duchu Cryzostoma, Ambrożego i Anzel- 
ma.“ 

Porywającym był, gdy mówił o centra- 
lizacji, która zabija życie kościoła, i o 


zasad, niżeli méj osoby. (Wielkie ol:laski.) |jedności kościoła, która dotąd tylko przed- 


Połączmy więc nasze myśli, a spodziewam 
się, że wkrótce będziemy je mogli jawnie 
wypowiedzieć. (Przeciągłe oklaski.) Mar- 
tonel mówił o Macbecie i zeszedt aż do 
muzeum w Louyrze, Wspomniał, że w niem 


stawia niebiańską harmonję i dusze wy- 
chowuje niebu, dopóki różnorodne jego 
żywioły strzegą należnych sobie praw i 
właściwych instytucji. 

Dzisiejszy jednak kościół, jakim jest i 


nie brakuje niczego, nawet podwiązki z św. |jakim go uczynić chcą, przedstawia nie 


Heleny. „Ach! rzekł przerywając sam so- 
bie -- obywatel Rochefort zwraca moję 
uwagę, że nie ma tam sztyletu Ravaillac’a, 
ani kuli, którą tam wkrótce wystawimy. * 
Posiedzenie zamkniętem zostało o w pół do 
11 godz. Prócz okrzyków, do zajścia ża- 
duego nie przyszło. 

Teraz dopiero rozeszła się po Paryżu 
pogloska o aresztowaniu pewnego podofi- 
cera w dniu pogrzebu Viktora Noira. Wy- 
stósowal on w imieniu 118 kolegów pismo 
do dzienników radykalnych, w którem wy- 
razil ubolewanie, że nie może być obecnym 


na pogrzebie dziennikarza republikańskie- ) 


go, zamordowanego przez cesarskiego księ- 
cia. Podoficer ten powierzywszy swoje pi- 
smo pewnemu komisionerowi, które też w 
istocie doszło do redakcji, został we trzy 
godziny potem zaaresztowanym i uwięzio- 
nym w areszcie koszar. Udało mu się je- 
duak zbiedz; lecz poznany na kolei zwró- 
cony został do więzienia. Uwolniwszy się 
jednak po drugi raz za pomocą swych ko- 
legów, gdyż bardzo był lubionym, zdołał 
umkvąć do Brukseli. 
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Rzym 30 stycznia. 

? [Mowa bisk. Strossmajera] dotąd 
jeszcze jest głównym przedmiotem wszy- 
stkich rozmów; a z tego, co się snać głę- 
boko wdrożyło w pamięć 747 słuchaczy, 
można mieć dość dokładne wyobrażenie 
o jej treści. Oświadczył on, iż nie uznaje 
za rzecz stosowną rozpoczynać rzecz de- 
kretami dyscyplinarnemi, obowiązującemi 
biskupów, gdyżby to w gminach ich obu- 
dziło podejrzenie, jakoby w ostatnich cza- 
sach dali do tego powód. Nie należy też 
przemilczać o prawach biskupów, tu gdzie 
się mówi o ich obowiązkach. W ogóle na- 
leży zacząć reformę od najwyższych szcze- 
bli hierarchji i prowadzić ją aż do naj- 


jedność, ale zabijającą ducha monotonję, 
która drażni i zamiast przyciągać odpycha. 
Przywiódłszy w tym względzie z własnego 
doświadczenia wiele okropnych przykła- 
dów, dowodził, że, dopóki trwać będzie 
dzisiejszy system centralizowania, dotąd 
ani myśleć nie można o pojednaniu z ko- 
ściołem wschodnim; lecz przeciwnie na- 
leży oczekiwać nowych wypadków, nowych 
szyzm. Kodeks praw kanonicznych nazwał 
babilońskim chaosem niepraktycznych, po 
najwiekszej części sfałszowanych i zagad- 
kowych kanonów. 

Kościół i cały świat spodziewa sę, że 
sobór położy koniec temu stanowi rzeczy, 
za pomocą ustawodawstwa odpowiedniego 
duchewi czasu, lecz ułożonego nie przez 
rzymskich teologów i kanonistów, ale j rzez 
mężów uczonych i praktycznych z wszyst- 
kich części świata katolickiego, Zbijajac 
projekt poprzedniego mowcy, dotyczący 
nadzoru papieża nad prasą katolicka, sko- 
rzystał z sposobności oddania hołdu jedne- 
mu przez ową prasę szyderczo wyśmiune- 
mu ojcu, któremu jedynie zawdzięczać muże 
sobór zapewnienie swych wolności. Wszyst- 
kich oczy zwróciły się na Dupanloupa. 
<- Wiele nadto jeszcze ustępów przytacza- 
ją z tćj świetnej mowy. Pewien francuzki 
prałat żądał, aby biskupi nie spowiadali. 
Strossmayer odpowiedział mu na to: że 
musiał zapomnieć że jest ziomkiem $go 
Franciszka Salezego. Drugi twierdził, że 
należy przyznać papieżowi prawo upomi- 
nania kardynałów, jako ich ojciec; 
Strossmayer odpowiedział na to, że oni 
mają także matkę, która ma prawo u- 
dzielać im rad i nauki—a tą jest kościół. 

Mowa trwała półtory godziny; a wraże- 
nie jój było nie do określenia. Biskupi 
twierdzą, że od wieków takićj wymowy nie 
słyszano w języku, łacińskim. Wprawdzie 
łacina Strossmayera nie zawsze jest kla- 
syczną, ale jest nadzwyczaj łatwą i kwie- 
cistą. Kardynał di Pietra, który mu wczo- 
raj odpowiadał, mówił o rara venustas 


niższych, a w ten sposób przyjdzie kolej |jego mowy. Jako dowód szlachetnego u- 


mówienia o biskupach dopiero wtedy, kie- 
dy rzeczywiście wskaże następstwo tego 
organizm hierarchiczny. 

Mówił o potrzebie zkosmopolityzowania 
papiezmu, to jest przypuszczeniu nie Wło- 
chów; dzisiejsza instytucja czysto-włoska 
niezmiernie szkodzi jego potędze i jego 
wpływowi. Obstawał też za zkosmopolity- 
zowaniem kongregacji rzymskich, ażeby 
wielkie sprawy kościoła katolickiego nie 
były rozstrzygane w ograniczonych i cia- 
snych kółkach, jak się to niestety dotąd 
dzieje. Należy tu wykluczyć z kompeten- 
cji kongregacji takie rzeczy, które się do- 
tyczą całego kościoła, aby się nie działo 
to co dotąd, tj. ut qui superfluis et minimis 
intendit, necessariis desit. 

Strossmayer mówił o tém, że kolegjum 
kardynalskie należy tak zreformować, aby 
w nióm reprezentowanemi były wszystkie 
kraje katolickie, według ich wielkości i 
znaczenia. Rozdzierającemi serce słowy 


czucia i ducha jakim przemawiał, opowia- 
dają, że jeden z przeciwników, którego on 
najostrzéj zaczepiał, zaprosił go zaraz na 
objad. 400 wizyt zrobiono mu w skutek 
mowy. Prezydenci odpłacili się mu w wła- 
ściwy sposób; zrana przed jego mową za- 
kazali wszelkich oznak uznania i oklasków, 
mocą własnego monitorium. 

Wszystko było naprzód przewidziane, 
Wymowę jego znano z dawniejszćj mowy, 
która szczególnićj odznaczała się tém, że 
mu ją legat przerywał. Gdyby mu i teraz 
przerwano, toby każdy poznał, że wolność 
soboru jest zagrożoną. Znakomity takt 
Strossmayera przeszkodził temu, chociaż 
podobno spostrzeżono, że kardynał Bilis 
namawiał raz prezydenta do przerwania. 
Gdy S. wszedł na trybunę, słychać było 
głosy: oto biskup, przeciw któremu trzeba 
będzie używać dzwonka. 


siał zdobywać o swój sile:i w istocie zmę- |gdy jednego dnia Metlica zostawszy sam 
żniał, wyrósł ochroniony od wielu wpły-|w domu, bo kniaź ruszył do bron, a pod- 
wów, któreby go w innój atmosferze $ci-|komorzyc był przy siówaczach, zobaczył 
gały; nauczył się cenić pracę i szanować |ciężki powóz czterokonny zajeżdżający 
człowieka, nie mierząc jego wartości no-|w bramę, która tak dalece była do tego 
wemi rękawiczkami i suknią aksamitną. | nieprzygotowaną, iz landara w nićj uwięzła. 
Serce mu biło: do wszystkiego, co do- | Musiano posłać ludzi i słup jeden wy- 
bre, poczciwe, szlachetne... rwać z gruntu, aby powóz się wtoczył. 
Po wyjeździe na wieś, kniaź przyszedł-| Metlica nie mógł zrozumieć, jakiego to 
szy do zdrowia, na małóm gospodarstwie |tak szerokiego gościa Pan Bóg dawał. 
gorliwie się zajął rolą, wieśniakami, weie-| Na wszelki wypadek włożył kapotę 
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> Sprawy miejskie i powiatowe. 


Z nad Skawy. — W Wadowicach na dniu 29 
stycznia r. b., oddział tow. pedag. zebrał się na 
zgromadzenie walne, członków było obecnych 39. 
Po odczytaniu protokółu i jego przyjęciu dr. F. 
Nowakowski postawił wniosek, ażeby zgromadze- 
nie oddziałowe objawiło żal swój powstaniem z po- 
wodu Smierci jednego ze swych członków, a mia- 
nowicie $. p. A. Fitka sekretarza rady pow. wa- 
dowickiéj, do czego zgromadzenie jednomyślnie 
sięzprzychyliło, Następnie dr. F. Nowakowski czy- 
tał: „O majówkach i wycieczkach młodzieży szkol- 
nój,* w skutek czego zgromadzenie na wniosek 
prelegenta uznało taniec na majówkach za nie- 
właściwy i to 34 głosami przeciw 5, a piwo jedno- 
myślnie. Następnie przystąpiono do wyboru tych 
członków, których zgromadzenie walne ma przed- 
stawić do nagrody jako najgodniejszych. Była to 
chwila radośna i bolesna; radośna, bo w zgodzie, 
jedności i pełnóm zaufaniu przystąpiono do wy- 
boru; bolesna, bo któż z nas nie wie, że każdy 
w kraju naszym nauczyciel nie nagrody ale słu- 
sznego podwyższenia swych dochodów ma prawo 
żądać, a niedostatek żądać mu nakazuje. Wybory, 
oile sądzę, wypadły sprawiedliwie, a chociaż 89 
jeszcze i może również godni, to nie słyszałem 
żadnego ubolewania, żadnćj skargi, ale słyszałem 
wyraz nadziei, pewności, że i na nich przyjdzie 
koléj. Przyjść powinna i przyjdzie, ale nie mniéj 
polepszenie bytu nauczycieli pozostaje jednóm z 
najpierwszych zadań kraju, — boć jeżeli ziemia 
bez robotnika nie rodzi, to i bez nauczycieli o- 
świata ludu się nie wzmoze—a z nią i lepszy byt 
kraju, ; 

(J. S) Radomyśl. — [Skarga na pocztę — 
przykład mądrości rządowćj admini- 
stracji]. — W skutek lekceważenia głosu publi- 
cznego z jednéj, a nałogu biurokratycznego z dru- 
gićj strony, który byle tylko nic nie uronić z przy- 
właszczonych sobie praw, radby rządzić nami bez 
nas do skończenia świata, dokonywują się przez 
władze rządowe istne salto mortale. 

Od czasu zaprowadzenia komunikacji pocztowej 
„Czarna — Radomyśl“ aż do 16 z. m.) wychodził 
wóz pocztowy z Radomyśla do Czarnéj codzien- 
nie o godzinie 9 zrana, a wyczekując tamże na 
dworcu kolei pociągu osobowego i ciężarowych, 
ruszał napowrót tego samego dnia o godz. 2 po 
południu do Radomyśla. I ten kurs pocztowy był 
pod względem cząsu najodpowiedniejszy, a bądź 
co bądź co do miejscowości i ruchu handlowego 
okolicy, nierównie fortunnićj obmyślany i stöso- 
wnie urządzony, aniżeli obecny z dniem 16 z, m. 
zaprowadzony ‚w ten sposób, że wóz pocztowy 
rusza z Radomyśla o 4 po południu na noc do 
Czarnej, a dopiero na drugi dzień powraca o 9 
zrana do Radomyśla, 

Gdy bowiem pierwćj poczta całą przestrzeń tam 
i napowrót jednym dniem i to za dnia odbyła, 
przesyłki z całćj okolicy koncentrujące się w Ra- 
domyślu do południowego 'pociągu kolei zabrała, 
a co najważniejsza, podróżującym czy to w kie- 
runku ku Powiślu, czy ku Dębicy lub Tarnowowi, 
umożliwiała odbycie podróży za dnia i to bez po- 
trzeby dłuższego zatrzymywania się, to obecnie 
cały ruch o 12 godzin jest spóźniony, a co gorsza, 
że podróżujący skazani są, aby mogli korzystać 
z poczty wozowćj, na jazdę nocnym pociągiem. 
Jaz sam wzgląd na miejscowość, gdzie cala droga 
od Czarnej do Radomyśla jest piaszczysta, ba- 
gnista, częstokroć nie do przebycia, a na rzecz- 
kach nie ma uczciwego, ba nawet żadnego most- 
ku, nakazywał urządzić bieg pocztowy tylko za 
dnia. Ale nawet sam interes zarządu pocztowego 
wymaga zmiany obecnego urządzenia. Bo na cóż 
łożyć niepotrzebny koszt na nocleg dla poczty 
w Czarnej, skoro snadnie bez tego obejść się może? 

Miasto i cała okolica w wysokim stopniu nie- 
zadowolone. Wszyscy bowiem zgadzają się w tém, 
że aby nie narażać się na możebne niebezpieczeń- 
stwo w skutek jazdy z Radomyśla do Czarnej pod 
noc, zmuszeni będą szczególnie przemysłowcy 
obmysléé inny kierunek dla przesyłek pieniężnych, 
wypadki napadów 1 rabunków w tćj okolicy dość 
często bowiem się wydarzają. ; ; 

Tuszymy zatem, że c. k. dyrekcja poczt wejdzi 
w słuszne utyskiwania Powiśla, i w dobrze zrozu- 
mianym interesie ogółu dawniejszy bieg poczty 
z Radomyśla do Czarny i napowrót przywróci. 
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Część urzędowa. 

— Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy posta- 
nowił opróżnioną posadę ingrossisty przy lwo- 
wskićj tabuli krajowćj i miejskićj nadać adjun- 
ktowi dyrekcji urzędów pomocniczych przy zło- 
czowskim c. k, sądzie obwodowym Gustawowi Ja- 
nowi Bordolemu. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


(..m.) Lekarz swojego honoru. — Pan Es- 
dnowski z wielkiém powodzeniem grał w roku ze- 
szłym rolę Szekspirowskiego Otella. Bezwątpienia 
ta okoliczność skłoniła go do wprowadzenia w 0- 
becnym kursie na scenę dzieła Kalderona hiszpañ- 
skiego poety współczesnego Szekspirowi, który na 
tym samym temacie co Otello napisał tragedją p. 
t. „Lekarz swojego honoru.“ 

Tym sposobem mimowoli ciśnie nam się na myśl 
i pod pióro porównanie dwóch arcydzieł, dwóch 
genjuszów... mimowoli chcielibyśmy dobadać się i 
zważyć, który z nich lepićj odpowiedział zadaniu, 
który nas więcćj zachwyca, który z nich większy? 
Ale czyż coś podobnego jest możliwóm ? Byron po- 


“| wiedział, że jak nie można rozsądzić, który z kwia- 


Poklepał go po ramieniu, 

— Bądź asindziej spokojny — dodał — 
choć cię nie znam, domyślam się żeś Grze- 
gorz? hę? nic wam złego nie przywożę! 

— Ale zkądże on u licha może wie- 
dzieć przez ducha świętego, że ja Grze- 
gorz, kiedy ani ja jego ani on mnie w ży- 
ciu nie widział. 

Parobezaka oklep wsadzono na konia, 

|aby jechał po pana, a Metlica spytał czy 


z 


gość chce czekolady, kawy, polewki win- 


lit się w to, co go otaczało... Za rozrywkę |stanął na przyjęcie. Z karety wyskoczy1!néj lub buljonu. 


służyło mu polowanie i koń, a dnie spę- | maleńki chudy, suchy, żywy człowieczek 
dzał w polu z ludźmi, lub z książką. Me-|z twarzą pargaminową, ale oczkami na- 
tlica widząc go tak zajętym, ożywionym, |der młodo patrzącemi. 
prawie szczęśliwym, dziękował panu Bogu| — Jest książe Konstanty? — zawołał. 
za myśl, którą miał, wyniesienia się nal — W polu mości dobrodzieju, przy bro- 
wieś. Kniaz żyjąc o trzy tylko mile od|nach, — odparł Metlica. 
Warszawy, nie zażądał ani razu do nićej| — Poślijże jegomość po niego, bo ja 
powrócić, ani jój widzieć. mam pilny interes, koniom każ dać obroku 
Dopiero w ostatnich miesiącach, gdy|i jak mi Pan Bóg miły, jeźli macie co 
wszystko zapowiadało ogłoszenie nowéj|jesé, bom okrutnie głodny. 
ustawy, westchnął raz wynurzając życze-| — Ale wszystko jest! chwała Bogu dom 
nie widzenia wielkiéj narodowój uroczy-|.zaopatrzony! — odezwał się z dumą Me- 
stości. tlica przypatrując się gościowi. — Nie- 
Metlica zakrzyknął, że przecie nic ła- |mógłbym tóż spytać ? 
O co spytać? — śmiejąc się rzekł 
suchy człowieczek, — pewnie, kto ja je- 
Miało się już ku wiośnie, która opie-|stem? Otóż nic z tego! nic z tego! i lu- 


Iszale przychodziła, jare zasiewy były roz-| dzi darmo nie pytajcie, bo wam nie po- 
po=)potém ubóstwem utrudnigne,) kniaź mu-| 


poczt spieszono z.owsami i grochami, l wiedzą nic! Hozumiész. 


£ 


— Jak mi Bóg miły, daj choć jajeczni- 
cy, bo mi się zdaje, że fanfaronujesz; 
zkądby u was czekolada się wzięła! 

Nim książe przybył, gość poufale się 
po dworku rozpatrzył, a Metlica dał mu 
czekolady, jajecznicy i co tylko dom miał 
na złość, aby pokazać, że przecie u księ- 
cia jegomości o razowym chlebie nie było. 

Kniaź zdziwiony ekwipażem, który zo- 
baczył w dziedzińcu, zsiądł z konia, a gdy 
w ślad prawie za nim podążył Metlica 
przez ciekawość dowiedzenia się, ktoby 
był ów pergaminowy człowieczek, już w 
pokoju nikogo nie zastał. 

Gość i gospodarz byli zamknięci w sy- 
pialni księcia 1 siedzieli w nićj z okładem 
trzy godziny. 

Podkomorzyc piński powrócił na obiad, 

| kurczęta się posuszyły na trzaski, barszcą 


tów piękniejszy, tak trudno orzec, który z poe-, 
tów większy. Wielcy, prawdziwi poeci są w swoim | 
świecie skończonemi istotami, z całą charaktery- | 
styczną różnicą zalet i przymiotów, która nie po- | 
zwala stawiać ich obok siebie pod miarę. Więc | 
tóż nie można porównywać ze sobą wielkości Szek- | 
spira i Kalderona, można tylko oznaczyć różnicę 
ich pojmowania i punktu zapatrywania się. 

Różnica między Otellem a Don Gutyerem jest 
wi oczy uderzajaca, Gdybyśmy się zapytali, który 
więcćj i wyraźnićj uosobistnia w sobie tę okropną ; 
namiętność rozdzierającą ich duszę, należałoby 
odpowiedzieć, że Don Gutyer. Otello jest z natu- 
ry istotą spokojną i dowierzającą światu — ażeby 
rozbudzić w nim namiętność, potrzeba na to ko- 
gos drugiego, potrzeba Jaga. Otello napojony ja- 
dem nie jest właściwie zazdrośnikiem ; jest on ra- 
czéj człowiekiem podraźnionym w swoich uczu- 
ciach do wściekłości i pragnącym zemsty za krzy- 
wdę wyrządzoną jego sercu przez ludzi. Przeci- 
wnie Don Gutyer; natura przy urodzeniu wlala 
mu w żyły tę palącą kroplę krwi, która ma mu 
odebrać szczęście. Zazdrosnym był on już wzglę- : 
dem pierwszćj swojéj kochanki Leonory; podej- 
rzenia, jakie się wnim przeciw żonie obudza, nie 
podsuwa mu nikt, on sam do niego przychodzi w 
owćj chwili, kiedy instynktem swéj natury wie. 
dziony spostrzega w zgaśnięciu świócy jakiś znak ed 
nieprawego czynu. Od tćj chwili zazdrość rozwi” 
ja się w nim stopniowo, organicznie, że tak po- 
wiem, ze wszystkiemi cechami tego uczucia. Don 
Gutyer podejrzywa, bada, używa podstępu do wy) 
śledzenia prawdy, chwilami wątpi o wiarołomstwie, 
chwilami o miłości swój żony... między temi dwie- 
ma sprzecznemi myślami zawieszony jest jak mię- _ 
dzy ziemią a niebem... i to jest największą mę- 
czarnią tego piekła. Don Gutyer nie.wie, nie spo- 
strzega jak się do niego dostaje; jemu się wy- 
daje, że mu tylko chodzi o obrazę swego nazwi- _ 
ska, o swój honor... ze zdziwieniem i przestra- 
chem jakby nastąpił na żmiję leżącą na drodze, 
spostrzega nagle, że te orkany, które jego duszę! — 
wstrząsają wznieciła w głębinie serca spoczywa- | 
jaca... zazdrość. To połączenie dwóch uczuć jest 
charakterystyczną różnicą między Kalderonem a 
Szekspirem. W Otellu pragnie zemsty za swoją 
obrazę ludzka natura, serce człowieka podobne + 
do siebie we wszystkich czasach i krajach — Don 
Gutyer obok tego chce znaleść lekarstwo na ra- 
nę zadany mu w tóm miejscu, które jego urodze- 
nie, stopień i zwyczaje jego spółeczeństwa za nie- 
naruszalne uważać kazały. Obok człowieka wy- s 
stepuje tutaj i mści się grand hiszpański ze swé- pu % 
mi średniowiecznómi pojęciami. Dlatego Otello za- _ 
bija żonę, bo wierzy w jéj niewiarę, Don Gutyer 
czyni toż samo z téj tylko przyczyny, że wszys- — 
tkie pozory za jéj winą przemawiają. A jednak 
mimo tego wigcéj on ma poszlak, wigcéj pozorów 
i mniemanych dowodów i sztylet Infanta i jego 
wyznanie i list żony, podczas gdy Otello ma tyl- 
ko jednę ową fatalną chustkę... Ale to jest wła- < 
śnie znamieniem zazdrości: ciągła wątpliwość, 
wieczne wahanie się między tak a nie. Gdzie je- 
dno z tego dwojga przeważy, tam zazdrość ustę- 
puje miejsca innym uczuciom. 

Postać Don Gutyera zabiera sobą całe terryto- | 


rjum przeznaczone na akcję dramatu. W utworze | 
N 


Kalderona nie pozostało miejsca na współzawo- 
dnika, któryby obok bohatera budził w nas inte- 
res, zajmował swą osobistością jak np. Jago w 
Otellu, który przy dobrój grze na scenie zaćmie- F 


Donna Mencia: szerzéj w dramacie jest nakreślo- 
na niż Desdemona. Zona Otella jest uroczóm, B 
świetlanóm zjawiskiem, pół kobiety pół dziecka... 
calg jéj winę stanowi jéj zupełna, do naiwności 
dochodząca niewinność. Dlatego postać ta nieró- 
wnie wdzięcznićj wygląda w naszćj imaginacji niż Be E 
na scenie, gdzie niknie i blednie za spotkaniem 
sig z rzeczywistością, jak gwiazdy, które mogą 
tylko istnieć w magicznóm półświetle księżyca. 
Donna Mencia jest kobietą z całą świadomością 
swego położenia i znajomością tego, co i jak w 
takich anie innych wypadkach dzieje się na świe- 
cie... Donna Mencia jest winną jak każda kobie- 
ta, która uczucie raz oddane jednemu przenosi 
potém na drugiego; ona kocha Infanta, a to że. ie 
nie łamie wiary małżeńskićj, nie wystarcza, aże- 
by w naszych oczach była czystą. Ponosi ona 
wprawdzie śmierć za większe daleko niż popełni 
ła przewinienie, ale czyż mogła z czystóm sumie- 
niem odezwać sig do nęża: „jestem niewinna, | 
wtenczas kiedy drugiego kochała, W tym punkcie _ 
Don Gutyer na większą może zasługuje u nas R » 
sympatję niż. Otello, bo był jeśli nie na swym ho- 1 
norze, jak mniemał, to w swych moralnych pra- 
wach w istocie pokrzywdzony. i 


(Dokonczenie nastapi) 


Ku: 
Rodakom, dobro kraju mającym na celu, ksią- | 
żeczkę tę XXV poświęca Karol Forster. Berlin — 
1870. P. Forster po wydaniu 24 książeczek dla 
klas pracujących polskich zamyślił zamknąć sze- 
reg tych publikacji, mając zamiar zająć sie ob- - 
szerniejszą pracą. XXV ta książeczka jest prze 
to nadzwyczajnym do poprzednich dodatkiem ; 
zawićra kilka opinji dzienników polskich o tém: 
wydawnictwie. 


— LOOK ZEE IA 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Dyrekcja krakowskiego tow. ubezpie. 
czeń podwyższyła wszystkim urzędnikom swoim - 
w Krakowie i Lwowie pobierającym pensję niżćj 
złr. 1,000, takową o 100 złr. rocznie, co'z rado- 
ścią do wiadomości podajemy. y 


przegotował... gdy -nareszcie drzwi izdeb- 
ki otworzono, wyszedł naprzód blady i 
wzruszony gość, za nim kniaź z zaplaka- | 
nemi oczyma, drżący ale z jakąś dziwną | 
radością w twarzy.: Zobaczywszy Metlicę, 
rzucił mu się na szyję i łkając prawie 
zawołał : wE 

— Grzegorzu! wracamy do Korjatówki, - 
masz grunt, ogród, dom, co chcesz! 


Stat | 
się cud, ojciec mój z grobu przemówił, | 
módl się za Świętą jego duszę... 
Metlica ukląkł obejmując panicza, choć | 
nic nie zrozumiał oprócz tego, że do Ko- 
rjatówki powrócą... spłakał sig 1 dano do ' 
stołu. A dopiero po pieczystóm i kompo- 
cie z jabłek dowiedział się 0 testamencie — 
i całój historji. Hao? KE 
Przybyłym był książe Woroniecki, który | 
przywiózł testament, rachunki, papiery i | 
zdał fidei komis swój 2 nieudaną radością, = 
dziękując Bogu, iż mu dał dożyć tój. 
chwili. "6h ki 
Co się tam działo, Opisać trudno. Tru- | 
dniój czasem znieść niespodziane szczę- | 
ście niż niedolę, której się człorięk za. | 
wsze spodziewa. 
Metlica był jak oszalały. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


if 


jedyną. przyczyńą wstrzymania 


BIK 6 


= 


JL 


| towary, udzielając na takowe stósowne 


zaliczenia. 


0 warunkach 


Kraków 4* lutego 1870 r. 


Oświadczenie, | 
Ponieważ mieliśmy sposobność przekonania się, 12 
wypłat ze strony p. Wolfa 


= SŚchónberga był chwilowy. brak gotówki u niego, gdyż po 
-_ sprzedaniu realności pod L. 9 Dz. Í. p. Albertowi Mendelsbur- 
gówi zaspokoił z uzyskanej. gotówki wszystkich, wierzycieli 


_ jak najzupełnićj, przeto chętnie oświadczamy, 
Schönberg postąpił sobie przy tej 


iż p. Wolf 


sposobności jak najsu- 


mienniéj, zą. co mu się należy shiszne uznanie podpisanych 
wierzycieli. 


Blau et Epstein m. p. 
„M, Ostersetzer m, p: 
„Filia: e lo uprzyw. galic. Ahel Finkelstein m. p. 


Dr. Sałomon Deiches m. p. 


BRT Cierpienia skrofuliczne; nerwowe i choroby kobiet 


"Lekarski cukier żelazny w płynie 


E - pana Józefa Fürsta aptekarza „zum ‚weissen Engel“ w Pradze na Poric, — Następujący 


a W farmaceutyczno-chemicznóm laboratorjum w Pradze jeszcze następujące 
preparata wyrabiają, a takowe nabyć można w niżej podanych składach: 


 najznakomitszy, przez lekarski fakultet w Pradze zbadany i zalecony z ziół alpejskich 


co ira Ps echter Karolinenthaler 


z nadspodziewanym skutkiem używana przeciw chorobom piersiowym i płuc — szczególnie 


- chesa na Stradomiu —we Lwowie u p. Zygmunta Ruckera aptekarza— 
= W Biały u p: Józefa Knaus... 


> _ » Składy urządzają się, a panowie aptekarze otrzymają pierwszeństwo. 


¿ko K. ausschl. privil. Cagsen- 4 


- poleca swóje przez esk. Jnstytut politechniczny w Wiedniu 8go listopadu 1869 ex Nr. 1615 
, fachowo zbadane i jako wyborne uznane, wymaganiom obecnym zupełnie odpowiednie, 


: Kasy na pieniądze, książki lub dokumenta, 


| 
II 
s || 


Kraków. dnia 1 lutego 1870. (154) 
Sal. Deiches jun. m. p. 
J. K. Dembitzer m. p. 
L. B. Dallet m. p. 


akcyjnego Banku hipotecz- 


I e K I m. p. 
„nego w: Krakowie: (L. 8: daras Kenge Mop 


Löbel Engelstein m. p. 


Niedokrewność, Osłabienie, Bladaczkę, 


najzupelniéj leczy 
juz słynny, przez wielu znakomitych lekarzy: krajowych i zagranicznych zalecany 
f H Í 7 


/ krew wzmacniający 


znakomici: lekarze,i profesorowie c. k. uniwersytetu tamże preparat ten używają: Dr. Ei 
selt, Dr. Halla, Dr, Jahsch, Dr. Petters, Dr. Ritter von Riltersheim, Dr. Steinen, Dr. 
PRYDZ 0 Streng — etc. — etc. 


„4 flaszka kosztuje 1 'złr. 20 cent. 
(Prospekta dostać można we wszystkich składach gratis). 


Gastrophan 


praygotowatly śródek na żołądek niemogący trawić, brak’apetytu, wymioty, 
Í // kurcze żołądka, wiatry i zgagę najskutecznićj działą. 
1 flaszka kosztuje 70 kr. wal. austr. 


Dauvidsthee 


na każdy kaszel chroniezny i suchotników — jako tóż jedyny środek zabezpieczający: od 
7 Aa x suchot (Tuberculose), 
; 1 pakiet 20 cent. wal. austr. 
NE HS NI ITW ma HC = ZA PS 
leczy najsilniejsze odmrożenia i guzy z odmrożenia w 8-miu dniach. 


1 pudełko 40 cent. wal. austr. 
Główny. skład w Krakowie u p. Jakóba Gołdwassera w domu Dei- 


128(1-6) 


11/54 


1 Polzers 


© Fabrik und Kunstschlosserei 


z 


M OWEN BIOWODBIUU © 
Í wła 06 4 


ele- 
gancko wyposażone | 1 
" żelazne,. ogniotrwałe, od włamania się zabezpieczone 


KASETKI, BIURKA, PULPITA do PISANIA STOJĄCO etc. ete, 

jako tóż wszelkie rodzaje zamków: sztucznych po cenach | 
zd nad podziw tanich. 969(-312) 
Fabryka: 

"Wien V. Bez., Wienstrasse 60: 

a Główny Skład: 

k Karninerring Nr. 5. 
ied Filie Składu: | 

WY kraju i zagranicą. 

|, Cenniki gratis. _ 


nu : 


A 


ii 


WO PAY 


BEE TEEN CH 
paro 


Tawi aiis 


OGŁOSZENIE. ~ 


AL DA 


| | (| | 

FR VIS 

dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 

A przyjmuje na skład w Spichrzu swoim szynami ze slacja 

A tutejszéj kolei północnej połączonym, tudzież w magazy- 
SALA nach przy bramie Florjańskićj: 


wszelkiego rodzaju zboże, ziarna, spirytus, 
wełnę, len, skóry, tudzież inne płody lub 


można się dowiedzieć w biurach bankowych 
i u zarzadzającego śpichrzami, 


[e 87; Bert 


ZI SA KO A"! ZA ZE WU ZI Eee o A A 


"BRA 


Roscoe 


Jo niedzieli lutego 1870: 


1) © Wochen erschien ` 
Bte sehr vermehrte Auflage 


Zu haben 
in der 
Ordinations-Anstalt fiir 


Geheime Krankheiten 
‘(besonders Schwaeche) von 
Med, Br. Bisenz 
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II, 
Stock. 


nachnahme), 


Główna wygrana: 250.000: alr. Najmniejsza wygrana: 160 złr. 


Ciagniente 
„na dniu 1szym Marca 1870 roku. 


Ażeby ułatwie każdemu nabycie €. k. austrjackich 


Oryginalnych losów z r. 1864, 
sprzedajemy takowe z terminem wypłaty w 12-tu miesiącach. i 

Podczas upłaty gra się na 10 różnych oryginalnych 

i LOSOW. 


Za przesłaniem albo przekazem pocztowym: 
air. %, otrzymuje się "o kwitu na ratę prawnie ostemplowaną , 
złr. 14, otrzymuje się cały kwit na ratę „ 5 
Z którym już na 1 marca wygrać można 200,000 złr. , 50,000 zir. 


15,000 złr., 10,000 zir., etc. etc. 
Listę wygranych przesyłamy bezpłatnie franco. 


Rothschild « Compagnie 


118(4-10) Postgasse 14 w W‘edniu. 


Kute przez e. k. urząd eymentniezy w Wiedniu 
zbadane i ostemplowane 
om Wagi decymalne == 
_ezworokątne, nieprzewyzszone pod względem trwałości 
z jednej, a dokładności z drugićj strony 
(z ośmioletnią gwarancją). 


unoszące ciężaru 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 cetnarów 
po cenie 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110 złr. W. a. 
Do tego należące ciężarki za bardzo niską cenę. = 
Następnie kute, wypróbowane Wagi na bydłe do ważenia wołów, świń, krów, 
baranów, cieląt i mniejszych obładowanych wozów etc. etc, (z 10-letnią gwarancją) 
unoszące ciężaru 15 20 25 30 40 50 cetnarów 3 
po cenie 150 170 200 230: 250-300 złr. w. a. Z żelaznemi poręczami 
i ciężarkami opatrzone. Bez poręczy, każda waga z ciężarkami 50 złr. a z dre- 
wnianemi poręczami o 85 złr. taniej. y DAE 
Wagi pomostowe kute przez c. k, urząd cymentniczy w Wiedniu zbada- 
ne i ostęplowane (z 10-letnią gwarancją) do ważenia wozów naładowanych lub 
frachtowych, jednéj lub wiecéj sztuk bydła. 
unoszące ciężaru 50 6070 80 100 120 150 200 300 500 cetn. 
po cenie 350 400 450 500 55 600 650 '750 900 1200 złr.w. a. 
Wypróbowane Wagi balansowe (z 5-letnią gwarancją) dla każdego użytku 
celu i przedsiębiorstwa niezbędnie potrzebne, wykończone z dokładnością te- 
chniczno-mechaniczną, nieprzewyższone co do wykwintnego urządzenia ścisłości 
i wrażliwości. 
unoszące ciężaru 80 70 


60° 50 40 30 20: 10:4 2 1 funt. 
po cenie 30 27.50 25 22 20 18 15 127506 5 złr. w. a. 
Szalki do odejmowania dostarczamy dla: każdego handlu, odpowiednio celowi, 
a przytem według wszelkich danych wskazówek. — Wagi balansowe markują 
minimum Vz, tuta. 
meg. Prócz tych wag sporządza i 


ma na składzie wagi rozmaitego nazwa- 


via i ciężaru w najlepszym gatunku i po cenach bardzo przystępnych: — Tilu- 
strowane cenniki przesyła gratis i franco. — Mniejsze zamówienia wykonywu- 
ją się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem pocztowóm, zaś 
większe stósownie do umowy. 


LA 
Wagen & Gewichtfabrik 
ud 


Briickenwuagen-Bauanstalt, 
"on 


y 
L. Buganyi & Comp., 
Margarethen, Griesgasse Nr. 26. 
Hauptniederlage; Stadt Singerstrasse Nr. 10. in Wien. 


i "zg 


i Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
H wird durch Correspondenz. behandelt u. wer- 
f den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- 
81(5-50) 
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„ rossyjsko-chińskićj karawanowój w wyborowych gatunkach 
spowadzonéj lądem pzez Kiachtę z plantacji Fuczany 


| us w 2/ Hunt, ¥,-fant, i 1-fantowych moją firmą opatrzonych, oplombowanych paczkach. 


Herb Ceny za 1 funt. 
erbata czarna; Fuczańska Wan-sun-sin 3 złr., Nencheo 4, Fu-cze-fu 5 złr. w Y, funt. paczki 


» z kwiatem ,, Myjutan Piecha 6 i 8 złr., Żółta Sian Pchań 10 i 12 zir. 
2 on » Myjutan Liansin 4, 5, 6 zit. W 1-funtowych pndełkach. 
» 3 „  Majmatschin 8 i 10 złr. w Y,-fuut: pudełkach. 

” kwiatowa - ,, Liansin od 12 do 30 złr. > 


Zamówienia ułatwia natychmi ój komisow dostawianie p i 
pocztą lub koleją zelazng franco da SA aen monarchii. = Osoby ni 
za przesyłkę nie placa. — Cenniki gratis, 

Agencja interesów komisowo-spedycyjnych i inkasowych 
Karola Herrmann w Krakowie. 
sas” Czastkowa sprzedaż powyższych gatunków herbat utrzymuje handel pod 
firmą: ,Franciszek Wierzuchowski:“ Główny Rynek. — Kraków, 


do farbowania włosów na kolor blond, chatain, brunatny i czarny : 
za karton 5 zlr. 25 cent. 
na którą obstulunki przyjmuję. Do wyrabiania wizy paszportowej próżb i podań, legalizacji 


dokumentów ete, u rozmaitych zagranicznych poselstw i władz, do wszystkich mi: danych ko- 
misów pod najtańszemi warunkami poleca sie: Y 


Karol Herrmann w Krakowie. 


Ulica Sławkowska Nr. 272 I. piętro, 843(4-7) 


«<= KRAWIEC DANSKE = 


przybyły z Pesztu, ma honor uwiadomić Szanowne Panie, że otworzył 
Pracownię Sukien Damskich w Krakowie 


przy ulicy Grodzkićj w kamienicy p. Brześciańskićj, naprzeciw pałacu hr. Stadnickich 
pod Nr. 99 ná IL piętrze, gdzie przyjmuje wszelkie obstalunki i takowe podług 
najświeższćj mody śpiesznie i tanio wykonuje. 
WER Udziela także nauki kroju i szycia sukien damskich w przeciągu 8miu 


lekcyj. Zapłatę za naukę przyjmuje dopiero wtenczas, kiedy uczennica uzna sama, 
iż naukę dobrze pojęła. 


114(2-17( 


Poleca się łaskawym względom 
Berg krawiec z Pesztu. 


125(2-5) 


Je 


Zaszczytnie znani fabrykanci fortepianów 


J. M. Schweighofer synowie w Wiedniu, 2 


otrzymali, tytuł c. k. dostawców nadwornych — z którćj to fabryki 
instrumenta są do nabycia u p. SPY PRUE 


Xm. Molimanna, 


nauczyciela muzyki w Krakowie, zamieszkałego w domu zwanym „Krzysztofory“. BA 


111(4-5) 
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four ru 


O 


Niezawodne leczenie 


także chorób zadawnionych; zewnętrzne skórne 1 
moczowe choroby, zwężenia, osłabienie u mężczyzu 
cierpienia brzuszne, niepłodność, upławy u kobiot. 
leczy gruntownie i w niesłychanie krótkim czasi.' 
wzbogacony tyloletnią praktyką i złotym krzyżem 
zasługi dekorowany em. e. k. wojskowy i cywilny 
ekarz w szpitalu. - Ordynacje codziennie od 9 du 
5 we wtorek, czwartek i sobotę także 4 wieczor 
od 7do9. — Honorarjum skromne bardzo. — Pe 
nowie i panie mają separowaną salę posłuchani: 
Takżć listownie: ,, Ordinationsanstalt, Stadt 
Rudolfsplatz, 3%. — Dopiero co wyszedł i jes: 
tamże do nabycia: „Der Heilkiinstier in Syphilis‘; 
2. Auflage, lekarski poradnik wyż wymienionyc" 
chorób obojga płci, jako též osłabienia u meäczyr' 
i niepłodności. 952(13.?) 


Sześć 


NIWW( NY 
OLEJNYCH OBRAZOW 
do sprzedania. 
Salonowe obrazy w pysznych. złotych 
ramach, oryginały żyjących mistrzów 
są bardzo tanio do. sprzedania 


w Hotelu Drezdeńskim w Rynku głó- 
wnym w Krakowie. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA“ 


„Wieden, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des: Zwettlhofes* 


„ posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatnnkach dobrze urógulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : I 


Genewskie zegarki kieszonkowe 


== w najlepszych gatunkach: === E m Tanker.» ee. 40—48 , 
Na każdy uregulowany zegarek udziela się n „ 2 kryszt, szkłem ...50—60: ,, 


n 


80, 90, 100--120 | 
Damskie zegarki, 


Srebr, cylinder z 4 i 8 rubinami Regulator miesięczny: .+«......111-* 28, 30. 82 A, 
Złoty  , RZ OPRESS EC Za opakowanie pendułowego zegarą :..1 fl. 50 et, 
emaljowany........ === Reparacje uskutecznione będą z wszelką 


akuratnością, zamówienia za zaliczką pocątową na» 
tychmiast będą Wykonane; zwrócone zegary zamie- 
niamy natychmiast, 51(117-150)T. 


z kryszt, szkłem. . ,38—46 


n 

» 

n n ... n 
y zegar, damski z złotą-obwódką...,35—40 y 
» 

z podw, kop, 8 rub, .40—-48 ś 


> Bi » . emal, z djamentami,38- 48 
n » Da 
n n 


CTS 


» . „WYŁ 
bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fi. taniój.| » _» „ # podwójną kopertą50 - 56, „ 
| Męzkie zegarki: »  Remontoirg......... 60, 70, 86, 90—100',, 
Śrebr. cylinder z 4 rubinami ........... 10—12 f| »\ p z podw. kopertą 90, 100—110", 
s „.  zsprężynką............ 12—13 „ [=== prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
> 3 z AE: złotą i spręż.. Sh a zegarkow znajdują się na składzie. 
z 8ma rubinami ........15—17 ki jmuje si i 
: A S podwidbzckopartg | AT A Srebrne zegar 1 ah | się do pozłocenia 
5 » % kryształowóm szkłem..14—17 ,, za cenę ifi: do Ifl, 50 ct.. 
»  auker'z 15 rubinami............ 16—19 „ |Budwiki po 7-4. ; 
5 5 lepszy, z srebr. kopertami..20—23 „ Budziki same zapalające świecę 9f. . x 
n». n»n  &% podwójną kopertg..,.... 18-23 „ |Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 
Din vik cag OU A lepszy.24—28 „ świecy 14 fl) | 
ang. anker z kryształowóm szkłem .18—25 i i Thar z 
i anker z podwójną kop, dla wojsk.24—26 > Wielki WJ. hor paryzkich zegarów y 
ES Remopieire, Dakięcany z ne a N aoe 5 brazo W ych 
_ Memontoirs, z podwójną kopertą.. -40. +s A IL REA Or A 
> Remontoirs' z imi kara szkłem. ..30—36 » || Dügeyeh’ godziny, pó najtańszych Pace 
» renee | a 35, 40, 45, 50, 60 do 100 A, 
»  anker armée-remontoirs.......... 38—45 ; SA RAS | 
Złoty erindor, Ne. 3 SA: Se Tabs SN En 5 Największy Skład 
n 1019 HOpertZ.+»....... =! y Aww i 
» anker z 15 rubinami,........,..85—44 „|| . Pendutowyel de An farsi 
n  »  lepszy z zlotg¡obwódkg..,.45—60. , 5 de ję WOroczad ae ate A 
n z podwójną kopertg.......95—58,,, | Baz na dzien naciggany ver st sees. o 2 
A 5 se" b Riwbdk 65: 70, PUNTO, 8: dados cts 16,17, 18, 19, 20, do 22 A, 


mimi Zegarki przyjmujemy również w zamian lisie 
Ap MY pai 


Rene: W drukarni Karola Budweisera _ = 


_ 


$ 


ZR 


